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Zwróćmy oczy ku morzu.
(jz .) G łosy prasy gdańsk ie j, rozw aża 

jące j przyczyny n iepow odzen ia ta rgów  

gdańsk ich i co raz cięższej sy tuacji gos

podarczej G dańska —  ukazu ją  nam  dro 

gę , po  k tó rej iść w inn iśm y w  naszej po 

lityce gdańsk iej.

P o lityka ustępstw  w obec zaciek łych  

hakatystów  gdańsk ich , do tąd przez P o l

skę sto sow ana, w zm agała ty lko ich bu 

tę i podn iecała G dańszczan do dalsze j 

w alk i z P o lską i po lskością . T rzeba za 

tem  z n ią zerw ać!

Gdańsk musi odczuć swą zależność od 

Polski. M usi poznać , że bez po lsk iej ży 

w ności będzie przym iera ł g łodem , że bo j 

ko t kup iec tw a po lsk iego uczyn i port 

gdańsk i pustym i martwym; musi zrozu 

mieć, że Polska może żyć bez Gdańska, 

ale nie Gdańsk bez Polski.

D latego też po raz w tóry w  osta tn ich  

dn iach podkreślam y  na te rn m iejscu ko 

nieczność wytrwania w bojkocie Gdań

ska i zaostrzenia tego bojkotu. D otych 

czas jeszcze bo jko t n ie jest sto sow any  

przez całe kup iec tw o  po lsk ie an i też n ie  

jest tak bezw zg lędnym , jak być pow i

n ien . S ą jeszcze kupcy po lscy , k tó rzy  

jeżdżą do G dańska, k tó rzy rob ią in te 

resy z N iem cam i gdańsk im i. T ak ie po 

stępow an ie m usim y zakw alifikow ać ja 

ko działanie na szkodę Polski. T ak ich  

szkodn ików  będziem y staw iać pod prę 

g ierz op in ji pub licznej —  a  m am y  praw oi 

przypuszczać, że w  ślady nasze w  tym  

w zględzie pó jdzie cała prasa po lska.

B ojko t gospodarczy G dańska —  to  

dop iero część zadan ia ,k tó re w ykonać  

m usim y , chcąc m ieć napraw dę sw obo 

dny (a tak  kon ieczny) dostęp do m orza .

Sprytna gra Niemiec 
Obiecują, że zostawią Francie w spoko
ju, lecz pod warunkiem, że będą mogli 

napaść Polskę*
P A R Y Ż , 10 . 2 . (P A T )

Jak dowiaduje się „Matin“ z berliń
skich kół dobrze poinformowanych, sta
nowisko rządu Rzeszy w sprawie paktu 

gwarancyjnego jest tego rodzaju, iż każ

dy rząd niemiecki byłby gotów podpisać

P. Sokal zgłosił dymisję.
Lecz premjer dymisji nie przyjął.

W A R S Z A W A , 10 . 2 . (P A T )

■ W  dn iu  dzisie jszym  d  godz. 4 . po po ł. 

p . m in ister pracy i op iek i spo ł. F ranci

szek S okal udał się p . prezesa  R ady M i

n istrów  w  celu złożena sp raw ozd lan ia o  

przeb iegu prac w  se jm ow ej kom isji gos 

podarczej w zw iązku z budżetem  jego  

resortu . P . m in ister ośw iadczy ł, że z uw a  

g i na w ynik w czora jszego- g łosow an ia  

nad kredy tem na gm ach M inisterstw a  

P racy i O p. S po ł.’w idzi się zm uszonym  

złożyć tekę do dyspozycji R ady M inistr.

T ak i dostęp m oże nam  zapew nić ty lko  

w łasny , zupełn ie nasz port, port w Gdy

ni. P rob lem najsp ieszn iejsze j rozbudo 

w y tego portu sta ł się kategorycznym 

pakt gwarancyjny, zapewniający Fran

cji jej obecne granice, natomiast żadne
mu rządowi niemieckiemu nie pozwoli 
niemiecka opinja publiczna podpisać 

takiego paktu gwarancyjnego, któryby 

utrwalił obecne wschodnie granice Nie
miec wr tych samych warunkach.

P . M inister w  dalszym  ciągu podkreślił, 

że um ożliw ia m u to usun ięcie zasadn i

czych braków w adm in istrow an iu  

sw o im  reso rtem , w ynik łych  z do tychcza 

sow ego rozp roszen ia departam en tów  M i 

n isterstw a. P . prem jer ośw iadczy ł p . m i

n istrow i S okalow i, że całkow icie podzie  

la argum en tac ję , przy toczoną przez n ie 

go co do w ażności posiadan ia gm achu  

M inisterstw a, dodając , że sp raw a ta fi

guru je  w  prog ram ie budow lanym  rządu . 

P . prem jer rezygnacji p . m in . S okala  n ie  

przy jął.

nakazem najżywotniejszych interesów 

Polski. W  tym  k ierunku n ie pow inno  

się szczędzić an i w ydatków an i energ ji 

i w ysiłków .

D o budow y portu gdyńsk iego przy - - 

stąp iono w roku 1921-ym . D otąd praca  

sz ło w  tem pie bardzo pow olnym . W praw  

dzie pobud ow ano już m olo d ługości 500  

m etrów , łam acz fa l d ługości 200 m etrów , 

i w ielką w ieżę w odną —  lecz w szystko  

to jest m ało w  porów nan iu z te rn , co  

być pow inno . W  roku zesz łym  budow y  

portu  pod ję ło się pew ne konso rc jum  za 

gran iczne —  francusk ie ; m iało ono roz 

począć robo ty na w ielką skalę —  lecz  

„n ie zdąży ło" tego uczyn ić przed nadej

śc iem  zim y . T rzeba dop ilno w ać, aby  w a 

runk i um ow y zostały do trzym ane, aby 

już z wczesną wiosną praca przy budo

wie portu ruszyła naprzód w tempie, ja-* 

k iego w ym aga kon ieczność posiadan ia  

w łasnego  w ylo tu na  m orze .

R ów nocześnie trzeba się jąc pracy  

oko ło rozbudow y G dyn i. P rzed w ielk im  

portem  n ie m orze stać m ała w ioska . —  

Gdynia musi się stać miastem. R osjan ie  

budu jąc  za czasów  P io tra  W ielk iego , sw ą  

sto licę (P etersbu rg ) na b ło tach nadnew -  

sk ich , znaczn ie w iększe m ieli do  pokona  

n ia trudności n iż m y przy rozbudow ie  

G dyn i —  a jednak dop ię li celu I m y  

dopn iem y naszego celu ; trzeba ty lko , 

aby cały naród zcchcia ł zrozum ieć, że  

przysz łość P o lsk i w  w ielk ie j m ierze za 

leży od tego , jak w ykorzystam y dostęp  

do m orza .

Marx premierem Prus.
B E R L IN , 10 . 2 . (P A T )

S ejm prusk i dokonał dziś w yboru  

prezyden ta m in istrów . G łosow ało 445 po  

słów . M arx o trzym ał 213 g łosów , R ich 

te r 162 . U niew ażn iono 43 g ło tey , b ia łych  

kartek oddano 17 . P rezyden tem  m in i

strów  w ybrany w ięc zosta ł by ły kan 

clerz R rzeszy M arx .

Przewodniczący Sejmu 
pruskiego.

B E R L IN , 10 . 2 . (P A T ) B arte l, k tó ry w  k ilkak ro tnem  g losow a-

N a przew odn iczącego  se jm u prusk ie- n iu n ie o trzym ał jednak abso lu tne j 

go w ybrany zosta ł socja l - dem okrata w iększości g ło teów .

Japonia a Sowiety.
M O S K W A , 10 . 2 . (P A T )

C złonek w niesz to rga H eneck i udzie lił 

w yw iadu japońsk iem u koresponden tow i 

agencji T oho na  tem at um ow y  japońsko  

sow ieck ie j. C o do sto sunków hand lo 

w ych H anecki ośw iadczy ł, że Japon ja  

będzie m ogła dostarczyć sow ietom  m . i. 

pap ieru , m aterja łów  dó  rybo łóstw a i su -, 

row ego jedw ab iu w zam ian za artyku ły  

żyw ności, naftę , só l i rudę . P o  zaw arc iu  

odpow iedn iej konw encji u tw orzone zo 

stan ie hand low e przedstaw ic ielstw o so 

w iecko - japońsk ie. H aneck i podkreślił 

zain teresow an ie się Japon ji sp raw ą sto 

sunków  handlow ych  Z . S . R . R . z N iem 

cam i. Z dan iem H aneck iego zerw ane  

w  grudn iu roku  ub . rokow an ia  hand lo 

w e sow ietów  z N iem cam i, będą jeszcze  

przypuszczaln ie w  tym  m iesiącu w zno 

w ione.

Teutrzyb „NowoScl", Toruń, ul. ByUSosku nr. IZ
Dziś w środę, dnia ll-go lutego br. odbędzie się 

BENEFIS
un iw ersalnego  arty sty -m ag ika, te lepaty , brzuchom ów cy . —  P rogram  urozm aicony .  

— P oczątek o godzin ie 10*15 w ieczo rem . —

Konkordat zawarty.
R Z Y M , 10 . 2 . (P A T ;

K ardynał G aspari, am basador po lsk i 

przy W atykan ie p . S krzyńsk i i delegat 

rządu  po lsk iego p . S tan isław G rabski 

podp isa li dziś konkordat, zaw arty m ię 

dzy P o lską a S to licą A posto lską .

W iw. lm ołatit nie te
P A R Y Ż , 10 , 2 . (P A T )

• Jak się dow adu je ,,Jou rnal" , parysk i 

am basador sow ietów  zw rócił się do rzą 

du  francusk iego z żądan iem , aby czerw o  

n ieć sow ieck i by ł oficja ln ie no tow any  na  

g ie łdz ie parysk ie j. R ząd francusk i m iał 

n ato odpow iedzieć , że m ógłby się na tę  

propozycję zgodzić ty lko w  tym  w ypad 

ku , gdyby sow iety przyję ły na sieb ie  

dosta teczn ie pew ne zobow iązan ia odszko  

dow ań francusk ich w ierzycie li ro sy j

sk ich pap ierów  w artościow ych .



„ C O D Z I E N N Y  E X P R E S S  P O j h G R S ~ . : N r . 1 1 XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ieści l  P o lsk i. Budżet Min. Spraw wewn.
K lę s k a  m y s z y . —  T o a s t w e s e ln y  w y p i t y  

t r u c i z n ą , -r Z  r e d u t y  w  f a l e  W a r t y . —  

L u d n o ś ć Ł o d z i . —  P r o c e s o  „ d r o b n o s t -  

k ę «  _  W y k s z t a ł c e n ie  m a j ą  ś r e d n ie  l e c z  

m ó z g i z a g w o ż d ż o n e .

S ku tk iem  łagodnej zim y na po lach  

rozm noży ły się m yszy do n iesłychanej  

ilo śc i. T ysiącam i naw iedzają one zasia 

ne ozim iną łany  i n iszczą je zupełn ie . P o  

nure w ieśc i o now ej p ladze nadchodzą  

ze w szystk ich zakątków .

N ależa łoby stw orzyć osobny kom ite t 

z ludzi energ icznych i fachow ców , k tó -  

rzyby m iędzy sobą podzie lili zag rożone  

te reny i osob iśc ie dop ilno w ali założen ia  

tru tek T ylko  w  ten  sposób m ożuaby p la  

gę w ytępić .

W  ub ieg łą n iedzie lę odby ł się w  jed 

nym z kościo łów częstochow sk ich ślub  

20-le tn ie j S abiny B ato rów ny z p . Ż ab ic-  

k im . P o ślub ie now ożeńcy w raz z gość

m i udali się do dom u  na ucztę w eselną  

Z abaw a toczy ła się jaknajlep ie j, gdy  na 

g le oko ło godziny 3-ej w nocy gości?  

spostrzeg li, iż panna m łoda osuw a się  

n ie przy tom na  na ziem ię. Jak się następ  

n ie okazało , w ypiła ona pokaźną dozę  

esencji octow ej. P rzerażen i dom ow nicy  

po udzie len iu p ierw szej pom ocy, prze 

w ieźli n ieszczęśliw ą do  szp ita la . P rzyczy  

ną rozpaczliw ego kroku by ło podobno  

n iezadow olen ie z m ałżeństw a, do k tó re 

go  nak łon ili ją  rodzice .

W  P oznan iu pew na m łoda panna , 

spędziw sz ycałą  noc z sobo ty  na  n iedzie 

lę na reducie w  „A po llo" po leciła doroż 

karzow i zaw ieść ją rano na C hw alisze- 

w o. P o drodze rozeb rała się i k iedy do 

rożka by ła przy m oście chw aliszew sk im  

chcia ła w r kostjum ie kąp ie low ym  rzucić  

się do W arty . P rzypadkow i przechodn ie  

dostrzeg łszy to , przy trzym ali despera tkę  

i oddali ją pod op iekę po lic ji.

N a podstaw ei danych m iejsk iego 11- 

rzędu sta tystycznego w ynika , że liczba  

m ieszkańców  Ł odzi w  dn . 1 styczn ia r.b . 

w ynosiła 527  242 .

W  Ł odzi toczy się sensacy jny proces 

jednego ' z najw iększych przedsięb io rstw  

(lódzk iego okręgu tow arzystw a akcy jne 

go ,,R . K ind ler" w  P ab jan icach z firm ą  

londyńską „F rancis D iley et C o." o trzy  

m iljony zło tych ty tu łem zap ro testow a 

nych w eksli. Jak się okazu je , ang ie lsk i 

w ierzycie l, k tó ry  w yrósł na d ługo le tn ich  

sto sunkach z po lską firm ą, dzięk i pod 

stępnym  m anipu lac jom  i uzyskan iu kau  

cji h ipo tecznej doprow adził firm ę do  

ru iny . W ydział hand low y sądu okręgo 

w ego , przychy lając się zasadn iczo do  

w niosku  strony pózw anej, w ezw ał do  

rozp raw y św iadków , k tó rzy stw ierdz ić  

m ają bezw arto ściow ość zap ro testow a 

nych w eksli.

■MBaKgasBBSHfiifie > iimt r it w—

G E O G E S A R M A N D M A S S O N .

W s z y s t k o
...Z D inard  do B an ie , z B an ie do G a 

b les, z G ab les do R oyan ...

—  Jakżeż panu zazd roszczę , drog i  

przy jac ielu , rozkoszy tak ich podróży . 

O ! sleep ing i! P ostó je na  w ielk ich uśp io 

nych dw orcach —  m ałe św ia te łka przy  

bufetach ko le jow ych o drug ie j nad ra 

nem  —  rząd au t i po jazdów  na p iacach  

przed stac ją —  ja jeczn ice w  gospodach  

m ałych m iasteczek —  p ian ina w  jada l

n iach ,,pension de fam ilie"! —  gorącz 

kow o w yliczała pani G ivre , prężąc się  

na  fo telu , jak  ong i pręży ł się chyba P ro 

m eteusz, przyku ty  do skały , gdy n im fy  

w odne o tacza ły  go , nucąc  p ieśn i życia  i... 

tęskno ty .

—  P rzypom inasz m i, droga przy ja 

ció łko , w iersz pan i de N oailles:

,,O n est brillan t, oh  tend  les bras  

P our jo ind re la C hine on la P erse ..."  

(G orze jem y —  w yciągam y ręce , 

B y  dosięgnąć do  C hin  lub do  P ersji...)

—  B retonja w ystarczałaby m i... A le  

dość! N ie m ów m y o podróżach . P rzyp ra 

w ia m nie to o sza leństw o . P rzez podróże  

przec ież rozw iod łam  się z m ym  p ierw 

szym  m ężem .

—  Jak  to? Z pow odu podróży?

—  A leż tak . C zy n ie opow iadałam  
panu  n igdy  tego?

—  C zy n ie lub ił podróżow ać?

. -• O n! T oć on n igdy  n ie chcia ł opu 

W A R S Z A W A , 10 . 2 . (P A T )

S ejm ow a kom isja budżetow a przy 

stąp iła dzisia j do 1 rozpatryw an ia  budżetu  

M . S . W ew n. R eferow ał pos. R usinek  

(P iast). R eferen t na w stęp ie stw erdził, 

że M . S . W ew n. w  sposób lo ja lny w yko 

nało rezo luc je, uchw alone w roku ze

sz łym . W  w ykonan iu budżetu na rok  

1924 referen t podkreślił n iedopuszczal

ność v irem en t, k tó ry  by ł dokonany  z  w y  

datków , pod legających kon tro li na fun 

dusz dyspozycy jny przez co ten osta tn i  

zosta ł przek roczony o  200  000 zł. R ów nież  

dokonany by ł v irem en t jednych dzia łów  

na drug ie , co jest przec iw ne ustaw ie  

skarbow ej. N ajw yb itn ie jszą  rzeczą w  ro  

ku ub ieg łym  jest u tw orzen ie K orpusu  

O chrony P ogran icza i zlikw idow anie po 

lic ji gran icznej. W  w yniku  daje  to  lep sze  

obstaw ien ie gran icy , m ianow . zam iast  

5 i 1 /io ludzi na  jeden  k ilom etr przypada  

10 i 6 /io . D ziś n ie m ożna stw ierdz ić , że  

po lic ja gran iczna n ie spełn iła sw ego za 

dan ia , gdyż n ie jest rzeczą  w iadom ą, czy  

dostarczen ie tych środków r , k tó re prze

znaczono na K orpus O chrony P ogran i

cza , n ie w ystarczy łoby rów n ież po lic ji 

gran icznej d la spełn ien ia je j zadań . W o 

bec fak tu  dokonanego  —  u tw orzen ia K or  

pusu O chrony P ogran icza , jest rzeczą  

kon ieczną dać na w szystk ie w arunk i 

pracy , d la tego też referen t n ie kw iestjo - 

,nu je w niesionego przez rząd now ego  

budżetu d la K . O . P ., k tó ry przek racza  

pre lim inarz przedłożen ia rządow ego o  

20 m iljonów  zł. W  zw iązku z te rn refe 

ren t zapow iada szereg w niosków , k tó re  

w  w yniku m ają dać 1200  000 zł. oszczęd -

gąifesa

Wyszkolenie administracji.
W A R S Z A W A , 10 . 2 . (P A T )

Jak poda  je „K ur  je r W arszaw sk i" , 

w  stow arzyszen iu urzędn ików  państw o 

w ych odby ła się konferencja w  sp raw ie  

w yszko len ia*  w  adm in istrac ji. P o w ygło 

szen iu odpow iedn ich referatów  i d łuż 

szej dyskusji w ybrano d la usta len ia pro  

jek tu  w yszko len ia kom isję , w  sk ład k tó 

| Redukcja długu Francji.
I
I

P A R Y Ż , 9 . 2 . (P A T ) | n o t y  a n g ie l s k ie j  z r e d u k o w a n y o j e d n ą  

‘ D z ie n n ik i d o n o s z ą , ż e  d łu g F r a n c j i t r z e c ią  c z e ś ć . . O z n a c z a  t o  —  z d a n ie m  p r a  

w o b e c  A n g lj i , w y n o s z ą c y  o k o ło  6 0 0  m i- s y  —  o g r o m n e  u s t ę p s t w o  A n g l j i  w o b e c  

1  j o n ó w  f u n t ó w  s t e r l . z o s t a n ie  w  m y ś l  I F r a n c j i .

K atow icka „P o lon ja" w  nr. 25 donosi 

o u tw orzen iu  się ,,Z w iązku urzędn ików  

ko le jow ych z w ykszta łcen iem śred -  
n iem ".

C zęść pp . ko le jarzy górnośląsk ich , 

z ukończoną (i n ieukończoną) szko łą

p o r z ą d k u .
śc ić P aryża . N ie by ło  sposobu  odciągn ię 

cia go od in teresów , g ie łdy , cy fr... A le  

n ie tu  sedno sp raw y . Z ostaw ia ł m i jak -  

najw iększą sw obodę —  i m ogłam  podró 

żow ać, w iele chcia łam .

—  A  w ięc?

—  P oczekaj pan cierp icie , drog i 

przy jacie lu . W yjeżdżałam tedy w góry  

lub nad m orze , gdzie spo tykałam się  

z jakąś przy jació łką . M ąż w iedzia ł, gdzie  

jestem , m ógł każdej chw ili odw iedzić 

m nie, (czego zresztą n igdy n ie czyn ił) 

słow em  by ł spoko jny .

A le ten rodzaj w yjazdów  n ie zaspa 

kajał m nie. W kasynach poznaw ałam  

m łodzieńców  m iłych i eleganck ich , po 

siadających au ta —  i daw ałam  się zaw  

sze skusić na k ilkodn iow e w ycieczk i 

w  n ieznane oko lice , do starych m in , do  

zapad łych kątów , na ciche p laże lub do  

prow incjonalnych , sennych m iasteczek .

P ow racałam  zaw sze na sobo tę , na  

w ypadek , gdyby m em u m ężow i przyszło  

do  g łow y spędzić ze m ną kon iec tygodn .

N ie by łam  na szczęśc ie obow iązana  

do częste j korespondencji. W tedy ła tw o  

poznałby m oje ekstraw agancje po znacz  

kach pocztow ych. A le m ąż m ój uw ażał;  

że szkoda czasu na p isan ie . K iedyś, —  

w czasach pan i de S ev igne... ale dziś , 

w  w ieku szybkości! W ięc zaw iązaliśm y  

um ow ę — ■ co osiem  lub dziesięć dn i m ęż  

l ności w  tym  budżecie. N astępn ie refe 

ren t w ytyka brak system ów organ iza

cy jnych w w ojew ództw ach i staro 

stw ach , w  w yniku czego w  w ojew ódz 

tw ie poznańsk iem  jest 660 urzędn ików , 

a w  now ogródzkiem  217 , w reszc ie pod 

kreśla , że aby w  budżecie M . S . W ew n.  

.m ożna by ło rob ić jak ieko lw iek oszczęd 

ności, trzeba doprow adzić do uporządko  

w an ia w ew nętrznych sto sunków  w  w o 

jew ództw ach i staro stw ach . P o złożen iu  

sp raw ozdan ia przez delegata N ajw yż

sze j Izby K ontro li P aństw a o  w ykonan iu  

' budżetu za rok ub iegły , ziab ra ł g łos p . 

m in ister R ata jsk i, k tó ry zajął się prze-  

dew szystk iem  kw estją sto sunków  w  w o  

jew ództw ach w schodn ich , zaznaczając , 

że zostały w ydane rozpo rządzen ia , przy 

znające w ojew odom tych w ojew ództw  

praw o veta , co jest celow e i w łaściw e  

i oparte na pragm atye służbow ej. D ale j 

p . m in ister ośw iadczy ł,  «że n ie w ydał żad  

negd okó lnka w  sp raw ie zg rom adzeń ,  

przec iw n ie po lec ił sto sow ać przep isy  

ustaw , z czego w ynika , że pon iew aż  

obecne obow iązu jące ustaw y  n ie przew i

du ją żadnych przyw ile jów d la .posłów , 

posłow ie m uszą o trzym yw ać pozw olen ia  

na odbyw an ie zeb rań  naw et w  zam kn ię

tych lokalach . W reszcie p . m in ister za 

pow iedzia ł. w niesien ie w  kró tk im  czasie  

pro jek tu ustaw y  o podzia le adm in istra

cy jnym  państw a. C o się zaś tyczy zn ie 

sien ia ustaw y o lichw ie w ojennej, to p . 

m in ister jest zdan ia , że bezw zg lędn ie n ie  

należy  te j ustaw y znosić . Z ko le i p . m i

n ister odpow iadał na zadaw ane m u  py 

tan ia .

re j w eszli prezes N ajw yższego T rybuna 

łu A dm in istracy jnego p . K oźciesk i, g łó 

w ny in spek to r adm in istracy jny M . S . 

W ew n. p . T w ardo , pro f. H ilarow icz , w i

cep rezes zarządu g łów nego urzędn ików  

państw ow ych p . S aso rsk i, radca K . D u 

b ie l jako zastępca p . Z arem ba. A kcja  

w yszko len ia m a  m . i. na  celu  w ytw orze

n ie typu urzędn ika po lsk iego .

średn ią, uznała , że n ie m oże pozostaw ać  

/w  jednym  zw iązku z „jakąś tam  ho ło*  

jtą" . ,,n ie m ającą w ykszta łcen ia" i poro 

dziła ten dziw o ląg . Z daje się , że w  całej  

E urop ie jest to jedyny tego rodzaju  

zw iązek .

ass

przysy łał m i depeszę , zaw sze te jsam ej 

treśc i, kró tką —  bo n ie uw ażał za sto 

sow ne w ydaw ać p ien iądze na rzeczy  

zbędne . D epesza brzm ia la: ,,W szystko  

w  porządku".

Z dan ie to by ło oznajm u jącem  w sto 

sunku do n iego , a py ta jącem  w  sto sun 

ku  do  m nie. T ego sam ego  dn ia  odpow ia 

dałam rów n ie lakon iczn ie : „W szystko  

w  porządku".

—  A  gdyby depesza przysz ła podczas  

pan i neobecnośc i?

—  N ic pro fe tszego . W tajem niczy łam  

m oją poko jów kę —  i odpow iadała za  

m nie . O czyw iście , n ie pozw ala łam  je j 

depeszy od m ęż ao tw ierać. N ie należy  

spou fa lać się ze służbą!? P oprostu  pozna  

w ała ona....

C harak ter p ism a?

—  Ż artow n isiu ! N a depeszy? N ie, 

stem pel urzędu pocztow ego , z k tó rego  

m ąż sta le te leg rafow ał. T ej o to  poko jów 

ce zostaw ia łam  w  zapasie go tow ą depe

szę —  słynne ,,W szystko w  porządku", 

podp isane „C elina" —  i w  raz ie nadej

śc ia depeszy  od m ęża —  w ysy ła ła to na 

tychm iast.

—  I w szystko sz ło ' jak najlep iej?

—  A ż do  pew nego  w ieczo ru , gdy  w ra 

cając z p ięknej tou ry sam ochodow ej, 

trw ające j cztery dn i, znalaz łam  na ko 

m inku depeszę , jak zw yk le , n ierozp ie-  

czętow aną. B yło późno —  w rażen ia po 

dróży zm ęczy ły m nie —  po łoży łam się  

w ięc spać n ie czy ta jąc je j. T ak dobrze  
w iedzia łam , co zaw iera!

ZE ŚWIATA.

7 - m io  l e t n ia  z b r o d n ia r k a .

,,N eues W iener T agb la tt" przynosi 

depeszę z L os A ngelles , że 7-m io le tn ia  

E lsa T hom pson  przyznała się , że o tru ła  

sześć osób . R ów nież przyznała się , że  

przed dw om a la ty  zab iła sw ą b liźn iaczą  

sio strę , zm uszając ją do po łkn ięc ia od 

łam ków szk ła . E lsę T hom pson u ję to , 

gdy  pad ło  na n ią podejrzen ie , iż w łoży ła  

truc iznę do C hleba w  dom u pew nej ro 

dziny , u trzym ujące j pensjonat. P rzy 

znała się ono do tego czynu .

O d d a n ie m il j o n c w e g o p r z e d s i ę b io r s t w a  

p r a c o w n ik o m .

A m eryk . „D zienn ik d la w szystk ich",  

w ychodzący w  B uffalo , zam ieszcza na 

stępu jącą w iadom ość z N ow ego Jo rku :

A lm erindo P ortfo lio la t 47 , k tó ry  się  

dordbił fo rtuny na fab ryce kraw ieck ie j,  

obecn ie w ycofa ł się z in teresu , oddając  

całe przesięb io rstw o sześc iu sw o im  pra 

cow nikom  jako podarek . F irm a P ortfo -  

lia znana pod nazw ą A . P ortfo lio et C o. 

przy 1333 B roadw ay , m iała ub . roku 7  

m iljonów  do larów obro tu . — O ddając  

firm ę w  posiadan ie sw ym  pracow nikom  

f P ortfo lio dał im  jedno  ostrzeżen ie: „N ie  

patrzc ie n igdy na zegarek". W yjechał 

on do Indy j zachodn ich na w akacje .

N ow i nabyw cy , pom iędzy k tó rym i  

jest rów n ież bra t P ortfo lia , u tw orzy li 

now ą organ izac ję, na k tó re j czele obra 

no bra ta jako prezesa . P o oddan iu całe 

go sw ego in teresu P ortfo lio ośw iadczy ł,  

że o trzym ują on i ty lko - to , co im  się na 

leży  za ich w ydajną i w ierną pracę .

E g z e k u c j a  z  p r z e s z k o d a m i .

Z B elg radu donoszą: N iebezp ieczny  

bandyta serbsk i C zaruga skazany  zosta ł 

przed k ilku m iesiącam i w raz z trzem a  

sw o im i tow arzyszam i na ’ karę śm ierc i 

K ró l u łaskaw ił tych trzech jego pom oc 

n ików , natom iast zatw ierdził w yrok  

śm ierc i na n iego . W  w ykonan iu jednak  

egzekucji stanęły pow ażne trudnośc i  

na przeszkodzie , bow iem  kat n ie chcia ł 

spełn ić obow iązku , dopó ty , dopók i rząd  

n ie w ypłac i m u 1500 dynarów , należ 

nych m u za osta tn ią egzekucję . P onad to  

kat zażądał zaliczk i na. poczet egzekucji 

na C zarudze P on iew aż sąd w O sieku  

n ie rozpo rządzał taką sum ą p ien iężną , 

.a  kasa państw ow a n ie  nadesła ła , kat za 

bra ł sw ó j topó r i poszed ł do  dom u , C za-  

iim ga zaś cieszy się nadal sw em  życiem , 

i rozm yśla nad w ydostan iem  się z w ię 

zien ia .

Kawiarnia i Restauracja 

i!!±6 Pomorzanka T2LŁ6 

Toru, ul. Szeroka nr. 20 

po leca  

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  cen ie  od  1  zł. 25  gr. od  godz. 12-e j dó  16-e j 

Paszteciki, buljon, ciepłe I zimne potrawy 

o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

N azaju trz , czekając na śn iadan ie —  

przypom inam  sob ie o depeszy —  znaj

du ję ją , o tw ieram  —  o t, prosta fo rm al- ' 

ność . I co czy tam ? ,,W ypadek sam ocho 

dow y . P raw a noga złam ana w dw óch  

m eijscach . P rzy jechać natychm iast" . D o  

m yślą się pan m ego zm ieszan ia . U ry 

w am  dzw onek! A nusia w chodzi. —  „W y  

sła łaś depeszę?" —  ,,N atu ra ln ie, proszę  

pan i, przed trzem a dn iam i, jak ty lko ta  

przyszła" .

T o by ła rozpacz! W yobraź pan sob ie  

człow ieka, k tó r y łam ie nogę, zaw iada 

m ia o te rn żo łnę i dosta je jako odpo 

w iedź: „W szystko w  porządku!"

P rzy usposob ien iu m ego m ęża n ie  

próbow ałam  się tłom aczyć. B yłoby to  

darem ne. Z resztą , jak ie dać w yjaśn ie 
n ie?

N astąp ił rozw ód (p rzeciw ko m nie)  

za pow ażną , obrazę .

P óźn ie j dow iedzia łam  się, że i on , gdy  

m yśla łam , że jest w  P aryżu —  jeździł 

do sw ej kochank i w  F on ta ineb leau , i że  

jego lokaj m iał zaszczy tną m isję w ysy 

łan ia pełnych znaczen ia : „W szystko  

w  porządku".

—  Z a to te raz , • droga przy jac ió łko , 

przy boku P aw ła G ivre , —  podróżu je  

pan i chyba dow oli?  •

—  T ak , oczyw iśc ie... P aw ełek uw iel

b ia podróże . A le, rozum ie pan ... O n zx ia  

h isto rję z depeszą ... W ięc m nie n ie pu 

szcza sam ej! —  A z  n im  razem  —  to już  
n ie to sam o!

(tłum . Ir.)
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Genjalni aferzyści-szarlatani.
Iz a ak , Ja k ó b , M o jż e sz i S a m u e l. K ie re ń sk i p rz y ja c ie le m  Iz a a k a B a rm a ta .

Iz a a k , Jak ó b , M o jż e sz i S a m u e l —  

b y ło  im  n a  im ię  —  n a  n a z w isk o  B a rm a t.  

N a z w isk o ' d z is ia j św ia to w e j s ław y , b o  

s ię d z ę . w  d z iu rze  w  B e rlin ie  —  a  z a  n im i 

id ę . c a łe z a s tę p y w y so k ic h u rzę d n ik ó w  

n ie m iec k ic h p o d k lu cz . C z tere j b ra c ia  

—  ż y d z i z m ia sta z Ł o d z i. W y je c h a li z  

P o lsk i, b y  z a w o jo w ać  św ia t c a ły . T o  c o  

p o s tan o w ili —  d o s ło w n ie p rz ep ro w a d z ili 

S p ry tem  i o sz u s tw e m  —  z a g arn ę li n a  

w ła sn o ść —  d z ie sią tk i fa b ry k —  b a n 

k ó w , d o m ó w  itd . P ie n ię d z m i —  k tó re  w  

c iem n y sp o só b z o sta ły z d o b y te —  p rz e 

k u p ili —  c a ły b a ta ljo n w y so k ic h u rz ę 

d n ik ó w  n ie m ie ck ic h  —  z P o c z to w e j K a 

sy O szc z ę d n o śc i i B a n k u N a ro d o w e g o .  

R o z d aw a li p o d a rk i w  le w o  i p ra w o  i n a 

w e t b y ły k a n c le rz n ie m iec k i i p re zy 

d e n t p o lic ji —  z n a jd u ją s ię n a liśc ie  

ty c h , k tó rz y „ b ra li“ B a rm a to w ie , k tó rz y  

z b ie g ie m  c z asu  ro z m a itszy m i sp e k u lac ja  

m i —  d o o lb rzy m ie j d o sz li fo rtu n y —  

sz k o d z ą n ie m o ż liw ie P o lsc e z a g ra n icą  

N ie s te ty  —  z a p o m in a  z a g ra n ic a , ż e  ż y d z i  

a  P o lsk a , to d w a  z u p e łn ie so b ie sp rz ec z 

n e  z a p a try w a n ia . I ta k  w  o s ta tn im  n u 

m e rze „ V o ss. Z e itg .“ m o ż n a w y c z y ta ć  

c a ły  sze re g  n a p a śc i n a  P o lsk ę z  p o w o d u  

B a rm a tó w . „ V o ss . Z tg .“ p isz e , ż e c z te re j 

b ra c ia n a tu ra ln ie P o la cy , k tó rz y n a  

k ró tk o  p rz e d  w o jn ą  w y je ch a li d o  H o lan -  

d ji, a n a s tę p n ie sz u k a li p rz y tu łk u u  

p rz y ja c ió ł sw o 'ic h B . w e W ied n iu , g d y ż  

n ie m ie li z c z e g o ż y ć — n a s tęp n ie z  

ty c h że p o m o c ą o tw o rz y li sk lep ik lo te rji 

licz b o w e j —  i p o p e w n y m c z a sie , g d y  

z m u sz e n i n ie p o w o d z e n iam i sk le p ik  

sp rz e d a li —  z a c zę li h a n d lo w a ć  b ry la n ta 

m i. In te re s te n  p rz y n ió sł p e w n e z y sk i 

—  i o d  c z a su  te g o B a rm ato w ie z a c zy n a 

ją z d o b y w a ć p ie n ią d z e . (W o jn a w y b u 

c h ła —  n a tu ra ln ie B a rm ato w ie z a p o 

m n ie li sp e łn ić św ię ty o b o w iąz ek z a cn e 

g o o b y w ate la i n ie z g ło s ili s ię d o a r-  

m ji p o lsk ie j —  a le  w  z a m ia n  z a to 1 o fe ro 

w a li n a jro zm a itsz e rz e c zy —  n a tu ra ln ie  

n a  o d le g ło ść , b o  w  k ra ju  n ie  b y li p e w n i 

sw o je j o so b y ). D a le j p isz e „ V o ss . Z tg .“  

—  o to  w  c o  P o lsk a  b o g a ta  —  i ty m  k a r 

m i P o lsk a N ie m c y —  sw e g o w ie c z n e g o  

w ro g a . ,,B e rlin e r M itta g sz tg .“ n ie w ie le  

le p ie j p isz e —  i z te g o  p o w o d u n a  P o l-  

|sk ę n a p a d a . P o w y ż sz e p iśm id ło z a zn a 

c z a , ż e P o lsk a  to  n a ró d , k tó ry  re k ru tu je  

s ię z lu d z i te g o ro d z a ju c o B a rm ato w ie  

—  i ż e P o lsk a  p o s ia d a sp e c ja ln ą  o rg a n i

z a c ję , k tó re j z a d a n iem je st —  w y sy ła ć  

c a łe sz e re g i ta k ich  B a rm a tó w , b y ty lk o  

w  te n  sp o só b c a łe z a s tę p y  —  z a c n y ch (!>  

i sz la c h e tn y c h (!) u rz ę d n ik ó w n ie m ie c 

k ic h  sk o m p ro m ito w a ć  i w y w o ła ć  z a m ie 

sz an ie  w  N ie m cz e ch , b y  N ie m c y  p o  w ie 

c z n e  c z a sy  z o s ta ły  p o d  k u ra te lą  F ran c ji.

N a le ż y je szc ze n a d m ie n ić , ż e w  ro 

k u 1 8 1 7 d y k ta to r K e re ń sk i z a m ia n o w a ł 

Iz a k a B a rm ata k o n su le m  n a H o lan d ję . 

S p ry tn y Iz aa k z w o ła ł w ię c o b y w a te li

Z teatru.
Eros i Psyche, o p o w ie ść sc e n ic z n a  

w  7 o b ra z . Jerzego Żuławskiego. 

Reżyser: K. Benda.

Je rz y Ż u ła w sk i (1 8 7 4 — 1 9 1 5 ), o ro z le 

g ły m  h o ry z o n c ie  u m y sło w y m , w  o k re s ie  

p rz e jśc io w y m  n ie c ie rp liw y tu ry s ta d u 

c h a , je g o g o to w e ju ż sk a rb y , d e p o z y ty  

n iz a ją c y ń a sw o ją n ić m e ta fiz y c z n ą , 

p a n te is ty c z n ą i d ia lek ty c zn ą . (L iry k i, 

ro z p ra w y , d ra m a ty , p o w ie ść fa n tas ty c z 

n a ...) .

Z d ra m a tó w  (D y k ta to r , W ia n ek m ir 

to w y , I jo la , L a B e s tia , G ra , Z a c e n ę łe z )  

n a jg ło śn ie jszy „ E ro s i P sy c h e -4 .

W  ty m  u tw o rze Ż u ła w sk i je s t e k le k ty  

k ie m  w śró d  sk ry s ta lizo w a n y c h ju ż  w  p o  

e z ji n a s tro jó w , sy m b o ló w ; o lb rz y m ie  

m o m e n ty  w  h is to rii, w  m u z eu m  lu d z k ie 

g o  d u c h a ja k  rz eź b y  z g ra n itu  lu b  m a r 

m u ru  z d e p o n o w a n e , ty m  d u c h e m  o b ro 

b io n e — z e sta w ia a u to r i w p ra w ia  

w  ru c h w  s ie d m iu o b ra z a c h , ,,z m ie n ia  

m ie jsc a , w id o k i, a le z m ien ia — n a -  

p ró ż n o “ . —  T rze b a  s ię z g o d z ić , ,,ż e liry k ,  

p iszą c y d ra m at, o p e ru je n ie ja k o p o w ie -  

ilan ie m  m o m e n tu , w  k tó ry m  d ra m a t d a 

n e j sy tu ac ji o d c z u ł; d ra m a tu rg  z a ś te n 

ż e sa m  m o m e n t o d c zu ty —  re k o n stru 

u je w  sp e c y fic z n y c h a k ta ch  w o li tw ó r-  

ro sy jsk ic h , le cz  n im  o tw o rz y ł u s ta , z o 

s ta ł w y g w izd a n y , ta k , ż e m u sia ł c z em -  

p rę d z e j u c ie k a ć

Zamiast Tutenkamena 

modnym będzie Oo-ara.
P ie rw szy  o g ro d n ik p ira m id y fa ra o n a P e p i I-g o .

O d k ry c ie n o w y c h  g ro b o w c ó w  w  E g ip c ie .
N ie z a le ż n ie o d p o szu k iw ań , p ro w a 

d z o n y c h p rz e z s ły n n e g o  ju ż d z iś a n g ie l 

sk ie g o  a rc h e o lo g a C a rte ra , k tó ry  w  u b ie  

g ły m  ro k u o d k ry ł g ro b o w ie c F a rao n a  

T u t-en k -a m en a ,, o d  sz e re g u  la t a m e ry 

k a ń sk a e k sp ed y c ja a rc h e o lo g icz n a z a j

m u je s ię w y k o p y w a n ie m  te re n ó w , p o ło 

ż o n y c h  w  są s ied z tw ie p y ra m id  w  G iz eh  

(k o ło K a iru ) O g ło siła o n a o b e c n ie w y 

n ik sw y c h d łu g o le tn ic h p ra c , z k tó re g o  

w ie d za a rc h e o lo g ic zn a m o ż e b y ć z a d o 

w o lo n a . N ie u d a ło  je j s ię w p ra w d z ie  

o d k ry ć  ta k ic h  c u d ó w  ja k C a rte ro w i, a le  

i je j z d o b y c z ą rz u c a ją d u ż y  sn o p św ia 

tła n a s ta ro ż y tn y E g ip t. P rz e d e w sz y s t- 

k ie m  w y k o p a ła  c u d o w n ą u licę , k tó ra w  

d a w n y c h w iek a c h p ro w a d z iła d o p y ra-  

m id y  C h e o p sa .

P o n a d to z a ś s tw ie rd z iła o s ta te c z n ie  

w ła śc iw y  c e i d z iw n y c h z a g łę b ień , z n a le 

z io n y ch o b o k g ro b o w c ó w fa ra o ń sk ich  

S łu ż y ły  o n e d o u m ie sz c z en ia d re w n ia 

n y c h ło d z i, k tó rem i w e d le w iary E g ip 

c jan  z m a rli w ła d c y  i ic h  m a łżo n k i p rz e 

p ra w ia ć s ię m ie li n a  ta m te n św ia t.

N a jw a ż n ie jsz e m  z a ś o d k ry c ie m  e k s 

p e d y c ji a m ery k a ń sk ie j są g ro b o w c e  

d w u  k a p ła n ó w  e g ip sk ic h  z c z asó w  V I-e j 

d y n a s tji (2 6 2 5 la t p rz e d i C h ry s t.) .

E k sp e d y c ja d o k o p a ła s ię d o św ie t 

n ie u trz y m an y c h sc h o d ó w ,' k tó re m i d o 

s ta ła  s ię d o  g ro b o w c ó w . Je d en  z  n ic h  z a 

w ie ra sz cz ą tk i k a p ła n a O o -a ra , d ru g i 

sz c z ą tk i je g o sy n a Id u w a , ró w n ież k a 

p ła n a . N a d g ro b o w c e m  O o -a ra z n a jd u -  

f B żądanie! Jeszcze tylko dwa dni 11112 bm* 
N ie o d w o ła ln ie ! D la c a ło śc i w raż e n ia o b ie e e rje w je d n . p ro g ra m i

QUO VADIST
Iws: f ilm  e p o l o w y DMdoro Przykazali s ły n n eg o Cetll de Hllle'g

Filja administracji iekspedycji
„ C o d z . E x p re ssu  P o m o rsk ie g o "

m ie śc i s ię p rz y  u l. św . K a tarz y n y n r. 3 ( te l. 3 2 6 ). F ilja p rz y jm u je  p re n u m e ra tę , 

o g ło sz e n ia i sp rz e d a je p o je d y ń c ze e g z em p la rz e .

c z e j“ . O tó ż Ż u ła w sk i ,,p o w ie la " ty lk o  

te n m o m e n t p o e ty c zn o śc i, d ra m aty c z n ie  

o d c z u ty  w  sw o im  te m a c ie , a le d ra m a tu  

n ie s tw a rz a . K rą ży ty lk o k o ło te m a tu ,  

s tro jąc g o  ty lk o  w  c o ra z  in n e d e k o ra c je ,  

b a rw y , k o s tju m y , w  sp e k ta k lo w ą p o m 

p ę . B ra k je d n a k sp e cy ficz n e j, d ra m aty 

c z n e j a rch ite k to n ik i i w y n ik liw o śc i,  

je s t im ita c ja ty lk o w ie lk o śc i, k tó re j  

b ły sk o tliw o ść a n i te a tra ln a re k w iz y to r 

n ia n ie z as tąp ią . M im o i g ie s jó w  i w p ro 

w a d z o n y ch  w  g rę w ie lk ich m o m e n tó w  

ta  w ie lk o ść  n a  sc e n ę  w e jść  n ie  c h c e .

Ję zy k je s t p o e ty c k i, re m in isce n c je  

s iłą  w ra ż liw o śc i n a  p ię k n o sk ład a ją s ię  

w e fraz y , s tro fy  i p o w ie d z e n ia  o  lite rac 

k im u ro k u — n ie w id a ć n a to m ia st  

tw ó rcz o śc i ż y w io ło w e j, ję d irn e j, o ry g i

n a ln e j i in d y w id u a ln e j.

T e m at? P a n te is ty c z n y , d ia le k ty c zn ie  

p rz e d y sk u to w a n y . E ro s , p o te n c ja ł e n e r-  

g ji. ty lo k ro tn ie w  m y to lo g ja ch sy m b o li

z o w a n y i p e rso n if ik o w a n y , w y łan ia  

z s ieb ie św ia t i d a je m u d u sz ę („ p sy 

c h e " ). M a o n a p rze jść p rz e z o g ro m n ą  

ilo ść z m ia n , p rz eb y ć ła ń c u c h e w o lu c y j, 

z n ie u s ta n n ą  tę sk n o tą d o  ź ró d ła , z k tó 

re g o w y sz ła (P la to !) —  a z k tó re m  s ię  

z łąc z y  p  o o trz ą śn ię c iu  z s ie b ie m a teria l

n e j p o w ło k i M a terję u o sa b ia B la k s, a n 

ta g o n is ta E ro sa , d u sz ę P sy c h e , w y stę 

p u ją c a in d y w id u a ln ie lu b te ż z b io ro w o .  

W  ro z m aity c h e p o k a c h z ja w ia ją s ię  

te n d en c je  d o  w y z w o lin  z m a te rji, z a w sz e

P rz y k ro , ż e z a g ra n icą  m a ją  ta k ie  p o  

ję c ie  o  n a s , a le  p o d z ię k o w a ć m o ż em y  ta 

k im  B a rm ato m  i im  ró w n y m .

je s ię d o sk o n a le u trz y m an y  n a p is , z a 

w ie ra jąc y ,,o fic ja ln y ty tu ł" te g o w y so 

k ie g o d y g n ita rz a . B rz m i o n  ja k  n a s tę 

p u je :
„ P ie rw sz y o g ro d n ik p ira m id y k ró la  

P e p i I , z w ie rz c h n ik  m ia s ta  p ira m id  C h e  

o p sa . z w ie rz c h n ik m ia sta p ira m id M y -  

k e rin u sa . N a c ze ln y k a p ła n o c z y sz c za  

ją c y  p ira m id y K e ra i o so b is ty  se k re ta rz  

k ró la" .

R o z u m ie m y te ra z , sk ą d s ię w z ię ła  

n a d w o ra ch e u ro p e jsk ic h  m a n ja ,,ty tu 

łó w  o fic ja ln y ch " . S a m  g ro b o w iec  p rz e d 

s ta w ia n ie zn a n y d o tą d ty p , łą c z ąc y w  

so b ie lic zn e p o są g i, s łu p y i re lify o ra z  

o so b n ą k a p lic z k ę d la o p ra w ien ia n a b o 

ż e ń stw . Z a tą k a p licz k ą z n a jd u je s ię  

g ro b o w ie c m a łż o n k i k a p ła n a .

Je sz c z e c ie k a w sz y je s t g ro b o w iec z  

sz cz ą tk a m i sy n a  O a -a ra , ró w n ież  k a p ła 

n a n a z w isk ie m  Id u w , o to c z o n y sz eśc io 

m a p o sąg a m i, p rz ed s ta w ia jąc e m i z m ar 

łe g o w  ró żn y c h je g o fu n k c jac h  k o śc ie l

n y c h . N a d  d rz w iam i, w io d ą ce m i d o  g ro 

b o w c a  z n a jd u ją  s ię św ie tn ie u trz y m an e  

n a p isy  n a s tę p u ją ce j tre śc i:

„ N ie c h a j w ied z io n y b ę d z ie p ię k n y 

m i d ro g a m i, k tó re m i k ro c zą z b a w ien i!"  

', ,N ie ch a j g o  W e lk i B ó g p rz y jąć ra c zy !"  

T e n O sta tn i z w ła sz cz a n a p is p o s ia 

d a w ie lk ie z n a cz e n ie h is to ry c z n e , g d y ż  

d o w o d z i z n a n y  ju ż  o d id aw n a  fa k t, ż e  k a 

p ła n i e g ip sc y c zc ili Je d n e g o B o g a , d la  

lu d u n a to m ia s t z a c h o w a li p o ły  te iz m . 

O d n ic h to  te ż M o jż e sz p rz e ją ł p o ję c ie  

m o n o te isty c z n e .

je d n a k b y w a ją z w ich n ię te p rz e z c ię ż ar  

b ru ta ln e j s iły —  m a terji. T ę sk n o ta d o  

św ia tła —  m iło śc i —  p ra b y tu z n a jd z ie  

c h y b a  u k o je n ie p rz ez śm ie rć —  w y sw o -  

b o d z ic ie lk ę , i w  te n sp o só b z isz c za s ię  

n ie śm ie rte ln e k o ło p rz e m ia n , se n s b y tu .  

P h ilo so p h e r s ‘e s t a p re n d re a m o u rir —  

(f ilo z o fo w ać z n a c zy u c z y ć s ię u m ie ra ć ;  

p rz y p . re d .} p o w ia d a M o n ta ig n e

„ E ro sa i P sy c h y " n ie m o g ło b ra k n ą ć  

w  ż a d n y m  re p ertu arz e z e w z g lę d u n a  

e fek t d e k o ra cy jn y , n a s tro jo w y  i w y k o 

n a w c z y . L u k ę  tę  z a p e łn ił i n a sz  te a tr .

R e ż y se rja ro z u m n a dyr. Bendy w ra z  

z u d a tn y m i p ro je k tam i d e k o ra c y jn y m i  

P. St. Dąbrowskiego z o sta ły sh a rm o n i-  

z o w a n e in te resu ją c ą ilu s tra c ją m u z y c z 
n ą  Prof. Popławskiego.

R o lę P sy c h y  k re o w a ła P. Laura - Du 

nin Osmólska (T o ru ń p o z n a ł ją w  „ In 

s ty n k c ie ") , z a licz a jąc ą  ją  d o  n a jlep sz y c h  

w sw y m  re p ertu a rz e . I d z isia j je sz cz e  

ta k ie m o m e n ty , ja k w  o b ra z ie II , III , 

i IV  w y c h o d z ą z s iłą e fek tu —  c a ło ść  

p o ję ta in te lig e n tn ie i p la sty c zn ie o p a 
n o w a n a .

B la k sa g ra ł p. Lenk o d c z w a rte g o  

o b ra z u z w łasz cz a  z p o w o d z e n ie m

E ro sa w y ra źn ie n a k reś lił P. Benda.
C a ło ść  w y p a d ła z a d o w a la ją c o ' i z  w c a 

le z w y c ię sk ie m p o k o n a n iem tru d n o śc i,  

ja k ie tu te jsz a sc e n a n a s trę c z a d la te g o  
ro d z a ju im p re z .

Agni.

W Anglii 
o pakcie bez
pieczeństwa.

L O N D Y N , 1 0 . 2 . (P A T )

„ D a ily E x p re ss" w y p o w ia d a s ię p rz e 

c iw k o te m u , a b y A n g lja m ia ła s ię a n 

g a ż o w a ć w  u d z ie len iu  F ra n c ji i B e lg ji 

g w a ra n c ji p rz e c iw k o a tak o m  n ie m ie c 

k im . W  p rz ec iw ie ń s tw ie d o  te g o  „ M o r

n in g  P o s t" o g ła sz a a rty k u ł m a rsz a łk a  

R o b e tsa , k tó ry o św ia d c z a , ż e n ie m o ż li-  

w e m  je st d o jśc ie d o  in n e j k o n k lu z ji, ja k  

ty lk o ż e p rz y sz ło ść A n g lji je s t n ie ro ze r 

w a ln ie z w ią z an a z p rz y sz ło śc ią F ran c ji 

z ty c h  sa m y ch  p o w o d ó w , c o  i p rz e d  ro 

k ie m  1 9 1 4 .

A G E N T U R Y

Codzien. Expressu Pomorskiego:
T o ru ń  —  m ia  s to :

M o ro s iń sk i, u l. św . K a tarz y n y .

W ięc k o w sk i, u l. S z ero k a , sk ła d  c y g a r.  

W o jc ie c h o w sk i, R y n e k S ta ro m ie jsk i. 

„ Ig n is“ , K sięg a rn ia , u l. sz ero k a .

T o ru ń  — B y d g o sk ie  P rz ed m . : 

B ry k s , u lic a S ie n k ie w ic z a 3 9 .

S u k ro , w  „  1 .

W a lc za k , „  B y d g o sk a 7 0 .

K a m iń sk i, „  S ie n k ie w ic z a 2 9 .

R z e p a , r M ick ie w ic za 9 2 .

K o rsa k , „  „  8 6 .

B ie lick i,  „  »  8 2 .

S z u lc , „  »  5 9 .
S k ła d ty to n iu Ż a rz . W o je w ó d z k ie g o  

Z w . In w . W o j., u l. M ick ie w ic z a 8 0 .

N o w a k sk ład k o lo n ja ln y u l. M ic k ie 

w ic z a 8 2 .

T o ru ń  — M o k re :

K a m iń sk i, u lic a K o śc iu sz k i 7 7 .

G re lew ic z , u lic a P o d g ó rn a .

R a n isze tfsk i, u lic a G ru d z ią d z k a 9 5 .

D w o rz ec  G łó w n y :

K się g a rn ia d w o rc o w a „ R u c h * .

L a sk o  w ic e :

K sięg a rn ia d w o rc o w a „ R u c h * .

G ru d z ią d z :

K się g a rn ia d w o rc o w a „ R u c h * .

C h e łm ż a :

S ik o rsk i, D ru k a rn ia .

C h o jn ic e :

„ K sięg a rn ia P o lsk a * .

G ru d z ią d z :

S ta tk ie w ic z , P la c 2 3 . s ty c zn ia .

C o  n ie s ie d z ie ń ?

TEATR MIEJSKI.
D z iś, w  ś ro d ę , p rz e d s ta w ie n ie p o p u 

la rn e po cenach do połowy zniżonych 

—  p e łn a sw o jsk ie g o h u m o ru , z a w sze  

se rd e c zn ie  o k la sk iw a n a k o m e d ja B a łu c 

k ie g o „Gęsi i gąski". Ju tro i p o ju trz e  

w sp a n ia łe d z ie ło Je rze ło Ż u ła w sk ie g o  

„Eros i Psyche" w  w sp an ia łe j o p ra w ie  

d e k o rac y jn o - k o s tju m o w e j św ie tn e j  

g rz e c a łe g o ,  z e sp o łu z n ie z ró w n a n ą od
tw ó rc z y n ią  ty t. k re ac ji p. Laurą Dunin' 
Osmólską. N a so b o tę z a p o w ie d z ian o  pre 

m je rę g ło śn e j sz tu k i H e n ry k a  B e rn ste i

n a , s ły n n e g o fra n c u sk ieg o d ra m atu rg a  

p . t . „Złodziej". P a n i D u n in O sm ó lsk a  

z n a jd u je w  te j sz tu c e  p o le  a rty s ty cz n e g o  

p o p isu  a  p a rtn e ru ją  je j p p .: dyr. Benda, 
Srokowski, Zdzitowiecki, Pawłowski 1 

p. Święcicka. £

DATKI NA CELE HUMANITARNE.
P a n  In sp ek to  rP ra c y  5 9 o b w o d u n a 

d e s ła ł 2 0 z ł. z ło ż o n e w  ta m t. u rz ęd z ie  

p rz ez p . T ra w iń sk ie g o z P ią tk o w a p rz y  

o k a z ji z lik w id o w an ia  sp o ru  z  ro b o tn ik a 
m i  if

Na kuchnię ludową ofiarowali: Loża 

„ Z u m  B ie n eo k o rb " 5 0 z ł., F irm a M . S . 

L e ise r 2 0 0  z ł., C e c h  p ie k arsk i z  k a sy  c e 

c h o w e j z a m ias t z a b a w y k a rn a w ało w e j  

2 0 0 z ł., 8 . P u łk  A rt C ię ż k ie j w  T o ru n iu  

2 5 z ł.

Dla Sierocińca miejskiego: P . M ie 

c z y s ław  H o fm a n n to w a ry w a rto śc i 1 8 0  

z ł.„ S to w arz y sz en ie M ło d zie ż y „ Z o rz a"  

2 5  m tr. m a te rji n a  fa r tu sz k i 2 0  m tr. m a 

te r ji n a  k o sz u lk i i 6  p a r p o ń c z o c h .

W szy s tk im  O fiaro d a w c o m w y ra ż am  

se rd e c z n e p o d z ięk o w a n ie a o fia rn o ść  

C e ch u  p ie k a rsk ieg o  s taw iam  ja k o p rz y 

k ła d g o d n y n a ś lad o w a n ia .

P re zy d e n t m ia sta .
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P O M O R S K I U N IW E R S Y T E T P O W S Z E 
C H N Y .

Jak się dow iadujem y, m a się odbyć  
w  najbliższym  czacie, podobno już dnia  
18-go lu tego br., w auli gim nazjum  
m ęskiego, odczyt który dla naszej pu 
bliczności będzie bezw ętpienia duż$  
atrakcję.. M ianow icie radjo —  specjali
sta p. B laszkę będzie m iał pierw szy w y  
kład ,,o radjo “ , połączony z radjo - kon 
certem  przygotow ania już są, w  pełnym  
toku.

D rugą część odczytu pod ty tu łem  
„Fryderyk II i jego stosunek do Polski", 
w ygłosi dyrektor M agiera w  środę dnia  
25 lu tego br. —  W stęp: 1 zł. —  0.50 zł., —  
0.25 zł. (d la m łodzieży szkolnej).

P . K O S S O N O G A  W IK T O R  

prosi nas o um ieszczenie notatk i, że od  
połow y stycznia b.r. nie jest kierow ni
kiem  Pom . U niw . Pow sz. i akcję sw ą za  
kończył z chw ilą uzyskania dla insty tu 
cji subw encji M inisterstw a W . R . i O . 
i przygotow ania podstaw y finansow ej 
dla dalszego jej prow adzenia.

S K Ł A D N IC A „Z B IÓ R K I D L A M A T K I  

1 N IE M O W L Ę C IA "

D ość duże zain teresow anie w zbudziła  
akcja pom ocy m atkom i niem ow lętom  
u obyw atelstw a naszego. Składnica się  
zapełnia, naw et niektórzy , nie czekając 
odw iedzin kw estarki, sam i przynoszą  
dary . K upcy sym patycznie odnoszą się  
do zbiórki, niektórzy  dają zaraz, drudzy  
jak np. bław atnicy , obiecują przysłać, 
bo w ym ierzenie w ału płótna dużo czasu  
w ym aga. Pryw atni też dość chętnie dają  
ale niektórzy  niezbyt uprzejm ie kw estar 
ki przyjm ują.

R O B O T N IC Y P O L S C Y W  G D A Ń S K U

w ręczyli p. K om isarzow i G eneralnem u  
R zplitej Polskiej w  G dańsku P. M inistr.

D row i Strasburgerow i  
następujący m em orjał:

Z ebrani dnia 1. lu tego r. b. w  „D om u  
Polskim " na konferencji prezesi sekcji 
i poszczególnych  filji, oraz m ężow ie za
ufania Z jednoczenia Z aw odow ego Pol
skiego w W . M . G dańsku, reprezentują
cy  w szystk ich pracow ników  Polaków  róż  
nego zaw odu na terenie W . M . G dańska,  
proszą R ząd Polski o poparcie następu 
jącego:

1. Z  dniem  31. m arca  b. r. upływ a  ter
m in urlopow anych ze strony rzeszy nie 
m ieckiej urzędników  kolejow ych.

Z ebrani proszą R ząd Polski o  nieprze-  
dłużanie tego term inu, przeciw nie o ka 
tegoryczne  zw olnienie i w ypełnienie tych  
m iejsc przdttew szystk iem  Polakam i G dań  
szczanam i.

2. W szelkie w olne m iejsca, bądź to w  
charakterze pracow nika  biurow ego, w ar
sztacie lub innej dziedzinie, obsadzać w  
pierw szym  rzędzie Polakam i G dańszcza 
nam i.

3. Z ebrani proszą R ząd Polski o jak- 
najprędsze pow zięcie  kroków  co  do  urzęd  
ników  i robotników  R ady Portu i D róg  
W odnych, a m ianow icie każde w olne  
m iejsce należy ty lko Polakam i obsadzać, 
ażeby  stosunek  50 do 50 jaknajprędzej zo  
stał przeprow adzony. Z ebrani proszą  
R ząd Polski o jaknajprędsze zreorganizo  
w anie składu delegacji Polskiej R ady  
Portu , a m ianow icie, ażeby w  jej skład  
w szedł jeden przedstaw iciel robotniczy  
w ydelegow any przez Z arząd C entralny  
Z jednoczona Z aw odow ego  Polskiego, któ  
ry na rów ni z przedstaw icielam i ze stro 
ny delegatów  gdańskich bronić będzie 
spraw  robotnika Polaka.

4. Z ebrani proszą R ząd Polski, aby na  
w szystk ie w olne posady  i każdą zapotrze  
bow aną ilość pracow nika zażądać ty lko  
przez B iuro pośrednictw a pracy przy  
Z jednoczeniu Z aw odow em  Polskiem .

5. Z ebrani proszą w  m yśl już od  roku  
1922 przez Z . Z . P. poruszoną w  dziedzi
nie Spółki robotniczo^stalersko-spedycyj- 
nej, o jaknajprędsze ponow ne rozpatrze
nie tej spraw y  i w prow adzenie jej w  ży 

cie.
Z ebrani w idzą w tej spraw ie jedyną  

m ożliw ość stw orzenia placów ki czysto  
robotniczo-polskiej i to dla dobra robot
nika Polaka G dańszczanina.

Z jedn . Z aw ód . P olsk ie  w  W . M . G d ań sk u . 

W . Jed w ab sk t

C Y W IL N A S Z K O Ł A P IL O T Ó W  

W  P O Z N A N IU .

L iga O brony Pow ietrznej Państw a  
zaw iadam ia że dm . 1. m arca br. otw iera  
się cyw ilna szkoła pilo tów na lo tn isku  

Iw  Poznaniu .
K urs szkoły zaw iera przygotow anie  

, teoretyczne i szkolenie praktyczne na  
dyplom  pilo ta w ojskow ego.

K andydaci do szkoły , w w ieku od  
lat 17 do 28, którzy życzą sobie uzyskać  
zw olnienie od opłat za w yszkolenie, m u 
szą zgłaszać podania do D epartam entu  
Ż eglugi Pow ietrznej M in. Spraw W oj
skow ych w  W arszaw ie (M okotów ) bezpo  
średnio lub do Z arządu G łów nego O bro
ny Pow ietrznej Państw a przez odnośne  
kom itety tejże.

D o podania załączone m uszą być do  
w ody: 1) obyw atelstw a polskiego; 2/ 

w ieku (św iadectw o m etryczne), 3) ukoń 
czenia conajm niej 4 klas szkoły średniej.

Po  zgłoszeniu podania kandydat do-  
staje, polecenie do odnośnego w ojskow e
go szpitala okręgow ego na zbadanie jego  
fizycznej zdolności do lo tn ictw a, o czem  
orzeczenie dołącza do akt.

Z w olnienie od opłat następuje w  dro  
dze deyzji D ep. Ż egl. Pow ., przyczem  
kandydat w  w ieku przedpoborow ym  w y

pełnić pow inien deklarację do w ykona
nia sw ego obow iązku służby w ojskow ej 
w w ojskach lo tn iczych, kandydat zaś, 
który sw oją obow ązkow ą służbę w ojsko 
w ą już uprzednio ukopczył, w ypełnia de  
klarację, obow iązującą do odbycia nad 
term inow ej służby w w ojskach lo tn i- 
czyh na przeiąg 10 m iesięcy.

U w agi d od atk ow e: 1) D yspozycje do  
Szpitala w ydaje D epartam ent Ż eglugi 
Pow ietrznej M . S. W ojsk.

2) Z łożenie deklaracji zarządzają  
w ładze w ojskow e dopiero po przyjęciu  
kandydata do Szkoły .

3) U czniow ie zostają zakw aterow ani 
w w ojsekow ym  budynku na m iejscu .

■■EEBEBraHBMBBKMEESSaOHBBBSmfiMlKMMOHS

W śród czasopism .
„P R Z Y JA C IE L S Z K O Ł Y "  

dw utygodnik nauczycielstw a Polskiego  
rok 4, nr. 2, Poznań, 20. 1. 1925 r.

D rugi styczniow y zeszyt pedagogicz
nego dw utygodnika przynosi na w stępie  
rozpraw ę dyrektora sem inarjum  w  K oź
m inie p. W inklera, p. t. „D yrektor", w  
której autor porusza palące kw estie o- 
becnego kierow nictw a szkół średnich . 
D r. K lęsk (K raków ) om aw ia ,,C horoby  
stanu nauczycielskiego", a p. dr. Szu- 
m an (Poznań) ,,H igjenę pracy um ysło 
w ej". W dziale pośw ięconym praktyce  
nauczycielskiej, znajdujem y  lekcję p. M i 
rocha na tem at „Z m ysły". R ubryka „Ję
zyk ojczysty" zaw iera nazw yczai cieka
w y artykuł p. t. „O chrona-Przedszkole 1 , 
w którym zużyw a m aterjał, zebrany za  
pom ocą ankiety . W  spraw ie popraw no 
ści i w łaściw ości w yrazów „ochronka-  
przedszkole" zabierają tu  głos znane na 
sze pow agi językow e jak prof. M . R ud 
nicki, B . de C ońrtenay, R . Z aw iliński, 
K az. N itsch , L ehr-Spław iński, A l. B rue
ckner, K rzepki. T reść num eru uzupeł
niają „Przegląd czasopism " i „W ycin
ki". Jest to  now a rybryka, w  której R e
dakcja um iejętn ie rejestru je najw ażniej 
sze artykuły z prasy codzienne, dotyczą
ce spraw cy ośw iaty , nauczania i w ycho 
w ania szkolnego, nauczycielstw a itp .

„Przyjaciel Szkoły", dw utygodnik  
N auczycielstw a Polskiego. R ok 4-tj, nr  
8, Pdznań, 5. 2. br.

Z eszyt nr. 3 „Przyjaciela Szkoły"  
otw iera  rozpraw a pi. t. ,,Z rozm yślań nad  
C how aną T rentow skiego", drukow ania z  
tek i pośm iertnej śp . A ntoniego K arbo- 
w iaka, prof. U niw ersytetu Jagielloń 

skiego. Po dokończjeniach artykułów z  
poprzedniego zeszytu „D yrektora" i ,.H i- 
gjeny um ysłow ej" następują: lekcja  
praktyczna na tem at „W oda jako lód , 
ciecz i para w odna", dział pośw ięcony o-

cenom  książek i porady bibljograficzne; 
O statn ie strony zeszytu zajm ują „N asze  
E cha" (rubryka pytań i odpow iedz^ z  
artykułem  „W  jak i sposób  w inien m łody^  
nauczyciel pracow ać nad sobą?" i ((R óż
ne w iadom ości".

P O L S K IE P R A W O U R Z Ę D N IC Z E , 
w  opracow aniu dra W ładysław a N am y 
słow skiego, konsula R zplitej. N akład  
T ow . W yd. „A teneum " L w ów , Z im oro- 
w icza 5, stron 392. C ena 3,30 zł.

K siążka pod pow yższym ty tu łem , 
już daw no oczekiw ana, pojaw iła się na  
półkach księgarskich . O patrzona jest 
obszernym w stępem  i objaśnieniam i o- 
raz przejrzyści ei w yczerpująco ułożo
nym  skorow idzem  rzeczow ym . Jest pod 
ręcznikiem  pożyteznym  i odda niew ątpli 
w ie usługi tem bardziej, iż ustaw odaw 
stw o nasze w  zakresie uregulow ania po 
łożenia praw nego  urzędników państw o 
w ych, rozpoczęte przed trzem a laty , zo
stało obecnie ukończonem . K siążka ta  
um ożliw ia zorjentow anie się w treści 
w szystk ich ustaw  i rozporządzeń rozrzu  
conych w trzech rocznikach D ziennika  
U staw  R . P., a przystępna cena daje m o- 
jżność nabycia jej każdem u.

Co grało a) Teatrze?
D ziś.

„G ęsi i gąsk i."

Jutro .
„E ros i P syche" .

Ć” r  i s  t  a  l
T u lbn 7 rin il D ,a ca łośc i w rażen ia!
IJIK u L lu li! IW  u  i 12 b m . " W  

O B IE S E R JE R A Z E M ! 

Q U O  V A D IS ?
Początek o godzinie 5, 7 i 9 w ieczorem .

P A Ł A C E
D Z IŚ

Arystokratyczne małźeiistao 
w ro li głów nej 

H E N N Y  PO R T E N
Początesog 5 '/2 , 7 i 8*/2 , w  niedz. og. 4

Mw oliiii d s m mi i iMa.

Mili SzyiMfiski
urzędow y spedytor kolei państw ow ych

T oruń, Ż eglarska 3 —  T el. 909 i 914

S p ed ycja  tow aru ! 
T ran sp ort m eb li. 
P rzep row adzk i

„C O R S  0"
D ziś

Pnrt M  m i
Sensacyjne przygody w 6 aktach. 

W  ro li głów nej : H A R R Y PE E L
Porzątek o g pół 5, w niedz. o g 3 pop.

Drzewo opalowe.
Szczapy, w ałki, pieńki w każdej ilości 

loco składnica m iejska na nadbrzeżu w zgl. 
loco rew iry leśne G utow o i K am ieniec lub  
franko w agon C zarnow o i Śm olno  do oddania.

K orzystna okazja pokrycia zapotrzebow ań  
na rok 1925. Przy odbiorze w iększych ilości 
korzystne w arunki sprzedaży. —

T oruń, dnia 10. lu tego 1925 r.

M agistrat.

w patentow ych m eblow ych w ozach now o  w yściełanych. 

U rzędow y spedytor kolei jest zobow iązany tow ar w 4  
godzinach po odbiorze z kolei odbiorcy podług urzędo 
w ej taryfy kolejow ej dostarczyć. M agazyny spedytora  
kolejow ego sto ją pod dozorem kolei. Z a urzędow ego  
=====  spedytora odpow iada kolei. ===  

K ażd y  P rzem ysłow iec,  K u p iec,  U rząd , O b yw a 
te l p racu je  ty lk o  z  u rzęd ów .sp edytorem  k o le i

W yp ożyczan ie

Z am ów ien ia  n a  
w szelk ie d ru k i

K onie w raz z w ozam i 1 furm anam i na  
każde  telefoniczne  zaw ołanie  do  dyspozycji. 

N ajtań sze i n ajso lid n iejsze u rzę 
d ow o  ap rob ow an e p rzed sięb ior
stw o tran sp ortow e w  T oru n iu .
Z w ózka cało  w agonow ych i drobnych to 
w arów  z kolei i na kolei każdego czasu .

Ż eg lu ga
w łasne parostatk i do holow ania tratew i berlinek.

Parostatki wycietzkowe każtfejo czasu.

przyjm ują E K SPE D Y C JE  
„E xpressu Pom orskiego"  
przy Piekarach 14 i św . K atarzyny 3

O b w ieszczen ie.
Przy ulicy G rudziądzkiej nr. 37 odbędzie  

się w  czw artek , 12 bm . o godz. 10 przed poł. 
przetarg publiczny.

Sprzedane zostaną:

żyrandol bronzow y i ca 29  000 kg. 
żelaza I__ | i O w  całości lub  w  m niej
szych partjach .

T oruń, dnia 7. lu tego 1925 r.

M agistrat.

REKLAMA! 
jest dźw igni ą| 

handlu  i przem ysłu  •

Panie
nauczyć się m ogą rysow ania pizykraw ania i 
szycia w łasnej garderoby — także w ieczo 
ram i u

M . B artz, R óżanna 5 II ptr.
(narożnik Piekar).

.Marikie gonkie 
Ziuta"

(z k ogu tk iem !  
znakom icie ułatw iają

, funkcję

organów trawienia
Idealny naturalny środek  
przy chronicznych zapar- 
ciaoh i przeciw ko otyłości. 
Sprzedają  apteki i drogerje.

Kaszel,
usuw ają oryginalne

Pasty lk i 
B elgijsk ie

z m arką .kogut* a la  
V alda, bez  gum y.  Sprze
dają apteki i drogerje.

R edaktor naczelny: Jan Z agierski. N akładem  i czcionkam i D rukarni R obotn . W . Paw lak 1 Ska. w T oruniu . R edaktor odpow iedzialny: Franciszek K w iatkow ski


